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Jubileusz arcyłaplaństi Ks. Bistupa 
„juljusza Burschego. 


Jat już donosiliśmy w poprzednim numerje naszej Ńas 
sety, obchodził swój 25-letni jubileusj arcytapłańsfi Rajprye= 
wielebniejsąy Rs, Bistup Juljusy Bursche. 

Dostojny Jubilat urodził się w Ralisju w tofu 1662 
jafo syn pastora, a następnie superintendenta, å., p. Ernes 
sta, Sąłołę średnią Jubilat ue 


tulia mniejszych rzeczy, jaf: 
gactiego i t. d. 

Te 25 lat na tal wysoliem stanowistu — to ciągła i 
cięjfa malta Jubilata o emanqelicyjm w polsce, jednym 
fraqmentem, Tiótej było wygnanie z rodzinnych stron i Pil- 

Tuletnia tułacjtu. peześladowali 


„Razania*, „Złoty Starbczyt* Bor 


foticjył w Warszawie, a studja 
tcolodiczne w Dorpacie w latach 
1880—1884, Dnia 30 listopada 
1884 roln został ordynowany m 
Toáciele wasszjamsfim, przy ftó- 
tym tej pojostał w chatrattecje 
witatedo. We wrześniu 1885 ro» 
fu został powołany na stanowis: 
to pastora Zboru Wistitti$yrare 
dów, stąd w tofu 1889 prjechoś 
dzi do Warszawy na stanowisto 
djatona, awansując w rolu 1895 
na Il go, a w rofu 1899 na lago 
pastora. Dnia I grudnia 1904 
rolu zostaje jednocześnie powoła: 
ny na stanowisto superintenoene 
ta generalnego. Od rolu 1920, 
po ustąpieniu 4 urygòu lgo pa: 
stora stołecjnego Zboru, piastu= 
je już tyllo wyłącjnienejądzwierzch. 
nita Rościoła ewangelickiego, 
Obo? tych głównych zajęć fo» 
ścielnych, Rs. Bistup Juljusz 
Bursche poświęcał jeszcze wiele 
cjasu i trudu na różne ogólne 
sprawy fościelne, społeczne i na: 
rodowe. Od rotu 1898 do 1914 
był tebaftorem i wybawcą „wia: 
stuna iEmanqelicjnega", jedynego 
podówcjas pisma ewangelictiego 
w jężyłu polsfim, w ftórym za 
mteszczał rozliczne, więtsze i mnieje 


Bo Rosjanie ja niemiectość, Rieme 
cy ja polsfość, — mómcjaś, Pita 
dy On był pret em szystliem ewGn= 
gelifiem. 

m państwie Polstłem Jubi- 
lat ob samego początiu położył 
wybitne zaslugi na polu pracy na- 
rodomej Od czerwca 1918 rotu 
zostat powołany do ówczesnej Rae 
dy Stanu. W lutym 1919 rofu 
Rs. Bistup Juljusy Bursche ur 
daje się na prośbę KHzadu do Pa: 
ryja jafo tzecjnif spraw polsko» 
ewangelictich w Romisji, majge 
cej przygotować i uzasadnić ją: 
dania polsfic do traftatu polos 
jewedo. W tym rotu dwa rajy 
myjeżdja 3 ramienia zadu do Bete 
lina dla pertrattacyj w sprawach 
toscielnych Pojnansfiego i Po. 
mona. W cjesie plebiscytu Rs. 
Bisfup Juljusj Bursche jajmo* 
mat stanomisto prezesa Majur. 
słiego Komitetu plebiscytowego. 
W rotu 1921 Jubilat był w Bez 
nemie jafo delegat tjąbu do spraw 
tościelnych na ©ótnym Sląstu. 
3a położone zaslugi Xząd polsti 
mianował Jubilata fawalerem ot» 
deru „polonia Restituta“ Ieej 
Plasy. 


sje ariytuły. W rotu 1899 wy- 
sqedł przy mybitnym udziale Rs 
Bisfupa Juljusia Burschego, ja: 
fo przewodniczącego odnośnej Romisji „S5piewnit dla Ros 
ściota twangelicto<dlugsbutstiego w Królestwie Jolstiem". 
W latuch 1903—1905 Jubilat wydał w polstim przetładzie 
3 tomy „Śistorji Reformacji w Polsce" Walerego KBrasiń: 
stiego (uspisaucj w języfu angielstim). Oprócz tego wydał 


Rs. Bistup Juljusz Bursche. 


Ma Eościelnym terenie między: 
narodowym Jubilat również wys 
sunął się do pierwszego sjetequ 
wanych Diałucjy, Od rotu 1922 
Rs. Bistup Juljusz; Butsche jest człontiem Międiynatodo= 
wego Romitetu Wszech światowego Związtu Krzewienia Przy: 
jaini miębjy narodami przej Bościoły. W roľu 1925 został 
pomotany w chatattecje członta do Romitetu Wytonawezego 
soboru w Śjłofbolmie, od rolu 1926 jest członfiem Wys 


18 bay PIR "M 


a KIELS R a ur. 5 


diiatu Msjechświatowedo Konwentu Cuterstiego. Dd rofu 
1928 Rs. Bisfup Juljusy Bursche jest prezesem Rady Ros 
ściołów w Polsce, na łitóry to utjąd zostal w lutym 1929 
zotu powołany ponownie. 

„pamiętajcie o przewodnitach swoich, ttórzy opowiadają 
wam Słowo Boje... a wiarę ich naśladujecie“. (Debr. 13, 7). 


W srode dnia 22 stycznia r. b. obchodzono w Warsza. 
mie utocjyście jubileus] dostojnego Duszpaśtctja, 

fa nabojeństtwo do pięlnie przystrojonego Fościoła przy- 
był Pan Prezydent Rzeczypospolitej, JJynacy Mościcki, p. 
minister Wyznań Meligijnych i Oświecenia Publicznego, Czer" 
wiisti, p. minister Pocjt i Telegrafów, Boerner, liczm dy: 
gnitarze, 92 Ps. pastorów i tłumy wiernych. 

o nabożeństwie odbyla się uroczystość w sali fonfive 
macyjnej jbotu, potem w auli uniwersytetu warszawskiego, 
qbiie Rs. Bistupowi wręczono dyplom honorowego doftora 
uniwersytetu. Wieczorem odbytu się wielfa uczta, na któwej 
byli obecni panowie ministrowie, ora rópi dyqnitarze los 
ścielni i świeccy. Pan minister Czerwiński wygłosił piętne 
przemówienie. przemówień było barbjo wiele. 

podobna uroczystość Z0»lteia piastowania qodności su» 
perlntendenta qencralnego tjablo się darza i jest to dowód 
wieltiej tasti Bożej. 
=e: > = 


„cz 
Nowy Minister Rolnictwa. 

Nowomianowany Minister Rolnictwa, p. dr. Leon Janta- 
Połczyński, urodzony w roku 1877 w Wysokiej, w powi 
tucholskim, jest z wykształcenia prawnikiem i ekonomistą. 
Studja wyższe odbył na uniwersytetach w Krakowie, Berli- 
nie i Paryżu. W r. 1896 wybrany poraz pierwszy na człon- 
ka sejmiku wydziału powiatowego, wydawał następnie „Ga- 
zetę Gdańską" i przez lat kilkanaście był patronem włoś- 
ściańskich kółek rolniczych na Pomorzu. Ża czasów niewoli 
prowadził akcję czynną obrony godności Pomorza. Pa przy- 
łączeniu tej dzielnicy da Rzeczypospolitej, p. dr. Janta-Poł- 
czyński oddał swoje siły dla kraju. Przez 2 lata był pod- 
sekretarzem stanu ministerstwa byłej dzielnicy pruskiej. 
Podczas ostatniej kadencji w Sejmie piastował mandat se- 
natora z województwa pomorskiego, jako członek stronnic- 
twa chrześcijańsko-rolniczego. 

W chwili obejmowania stanowiska Ministra Rolnictwa, 
piastuje godność prezesa Pomorskiego Związku Ziemian i 
członka Wydziału Rady Naczelnej Organizacyj Ziemiań- 
skich. Nominacja p. dr. Janty-Połczyńskiego wywołała w 
kołach ziemiańskich duże wrażenie. Zdaniem tych kół, o- 
becność p. dr. Janty-Pałczyńskiego w gabinecie daje gwa- 
rancję, iż rząd dążyć będzie da dopomożenia rolnictwu. 
Dobierając nowego ministra rolnictwa, p. premjer Bartel 
dał, zdaniem kół ziemiańskich, dowód, że potrzeba należy- 
tego postawienia w rządzie spraw rolniczych i współpracy 
ze sterami ralniczemi jest zasadniczem zagadnieniem. Koła 
rolnicze powitały z tych względów nominację p. dr. Janty- 
Połczyńskiego z wielkiem zadowoleniem. 


0 materiak do Ksiegi Pamiękowej Ponona, 


W bieżącym miesiącu Komitet Obchodowy 10-lecia od- 
zyskania Pomorza urządza obchód. W związku z tem wy- 
dana zostanie nakładem Komitetu Obchodowego specjalna 
Księga Pamiątkowa dla upamiętnienia tej wielkiej rocznicy 

Księdze tej przedstawiona będzie histarja pamiętnego 
okresu przejmowania Pomorza z rąk zaborców i najważniej- 
sze wydarzenia z czasu 10-lecia rządów polskich. Jednakże 
materjały historyczne, dotyczące tych czasów, ani w części 
nie zostały zebrane i wykorzystane—są one dotąd w ręku 
osób prywatnych, a niekiedy tkwią tylko w pamięci ówczes* 
nych świadków naocznych. Każde miasto, każdy powiat był 
świadkiem niekiedy momentów bardzo ważnych i cieka- 
wych, godnych przekazania naszemu potomstwu. Komitet 
Obchodowy zwraca się z prośbą na tej drodze do wszyst- 
kich, którzy w okresie przejmowania tutejszego powiatu i 
miasta tu przebywali i brali udział w pracach przejmowa* 
nia urzędów i agend publicznych, aby zechcieli podać fak- 
ty i dokumenty z odnośnego okresu, Bardzo cennym przy- 
czynkiem będą fotografje, gazety, odezwy (polskie i nie- 


mieckie), pamiętniki osobiste i t. p, Wszelkie dane należy 
składać jak najprędzej na ręce przewodniczącego Komite- 
tu, p. Starosty, albo powiatowego referenta oświatowego, 
p. Pszennego, luh też da dyrektora Państwowego Seminar- 
jum Nauczycielskiego, p. Biedrawy, któremu opracowanie 
historji przejęcia powiatu działdowskiego oraz 10-lecia rzą” 
dów polskich została powierzone. 


Dat 10-eria odzyskania dosten do na 


Dnia 10 lutego r. b. upływa dziesięć lat od powrotu 
Polski nad Bałtyk. Chcąc uczcić tę wiekopomną, a dla mo- 
carstwawepa stanowiska Rzeczypospolitej jedną z decydu= 
jących chwil, zainicjowała Liga Morska i Rzeczna, od lat 
przeszło dziesięciu wytrwale pracująca dla spraw morza 
polskiego, urządzenie uroczystego obchodu w stolicy i in- 
nych miastach Rzeczypospolitej, gdzie dla przeprowadzenia 
tego powstały Komitety Obchadowe. 

W Warszawie zawiązał się Komitet Wykonawczy, tu- 
dzież Komitet Honorowy, w skład którego weszli najwyżsi 
dostojnicy państwowi, oraz inne osobistości ze wszystkich 
słer społecznych, podkreślając swoim udziałem doniosłość 
znaczenia tego dziejawega momentu. 

Bliższe szczegóły uroczystości w stolicy zostaną w nie* 
długim czasie podane da publicznej wiadomości. 


Sprawy polityczne, 

Polska. W bieżącym miesiącu minęło 10 lat od cza- 
su przyłączenia Pomorza do Polski, Oficjalnie obchodzone 
hędzie święto w dniach 15 i 16 lutego r. b. 

— Nastąpiło porozumienie między rządem polskim a 
przedstawicielami niemieckich koncernów zbożowych w 
sprawie wywozu zboża na rynki północne. 

— Według tymczasowych obliczeń Głównego Urzędu 
Statystycznego, bilans handlowy zagraniczny Polski w gru- 
dniu 1929 roku przedstawiał się, jak następuje: wywieziona 
1,718,107 tonn towarów. Wartość wywozu wynosi 284,751,000 
złotych. Przywieziono 372,839 tonn towarów wartości 
214,380,000 złotych. W porównaniu da poprzedniego mie- 
siąca zwiększył się wywóz w wadze o 292,472 tonn war- 
tości o 1,385,000 złotych. W przywozie nastąpiła zwiększe- 
nie wartości o 29,068,000 złotych. Saldo dodatnie bilansu 
handlowego wynosi 40,371,000 złotych, 

- Rokowania handlowe między Polską a Niemcami 
zostały wznowione. Jest nadzieja, że traktat handlowy zo* 
stanie wkrótce zawarty. 

Niemcy. Rozłam w stronnictwie niemiecko-narodo- 
wem trwa w dalszym ciągu. Energiczne wystąpienie szefa 
rządu niemieckiego przeciwko działalności Huggenherga, któ- 
ra nie ustała nawet po nieudałym plebiscycie nad „ustawą 
przeciwko ujarzmieniu narodu niemieckiego“, przyczyniając 
się w wielkiej bardzo mierze do rozwoju procesu rozkła- 
wśród nacjonalistów niemieckich. Wielkie niezado* 
polityki zarządu partji obserwować można zwłasz- 
cza wśród rabotników, zorganizowanych w stronnictwie nie* 
miecko-nacjonalistycznem. Wybitna działaczka robotniczo= 
narodowa, posłanka Ulrichowa, celem zamanifestowania 
swego przeciwnego stosunku do obecnego kierownictwa 
partji niemiecko-nacjonalistycznej, postanowiła wystąpić ze 
stronnictwa, a za jej przykładem poszedł niebawem i przy” 
wódca chrześcijańsko-narodowych metalowców berlińskich, 
Gottiried Dudey. . 

— Zabiegi Schachta na rynku amerykańskim nie po- 
szły na marne. Niemcy uzyskały od grupy Margana pożycz- 
kę w wysakości 100 miljonów marek, które zużyte będą na 
patrzeby kolei. 

Anglia. W Londynie odbywała się konferencja w spra- 
wie rozbrojenia na morzu. Przemawiał król angielski, Jerzy 
V-ty. Mowa nadana została przez radjo, tak, że miljony lu- 
dzi mogli ją słyszeć. 

Słany Zjednoczone. Amerykańska komisja spraw 
zagranicznych kongresu przyjęła sprawozdanie a wydatkach 
skutkiem podniesienia poselstwa Stanów Zjednoczonych w 
Warszawie do godności ambasady. 
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RZECZY CIEKAWE. 

Zazdrosne tygrysy. Podczas przedstawienia w 
cyrku Kludskiego w Morawskiej Ostrawie, w Czechosłowa- 
cji, doszło do strasznej wałki na arenie. Gdy przyszła ko- 
lej na numer programu, w którym występuje pogromca z 
całym zespołem dzikich zwierząt, wielki tygrys królewski 
„Othello“ rzucił się na tygrysa syberyjskiego „Royal“ i tak 
go poszarpał, że „Royal“ zdechł wkrótce potem. Walka po- 
między obu drapieżnikami była tak zacięta, że ani drągami 
żelaznemu, ani też wystrzałami rewolwerowemi nie zdołano 
rozłączyć walczących zwierząt. Dopiero, gdy tygrys sybe- 
ryjski padł bezwładny na piasek areny, zwycięski „Othello“ 
dał się odpędzić od pokonanego nieprzyjaciela. Jak opo- 
wiadał pogromca, pomiędzy obu temi tygrysami panowała 
już od dłuższego czasu zazdrość o względy tygrysicy, do 
której się zalecały. Zagryziony tygrys przedstawia dla wla- 
Ściciela cyrku stratę w wysokości 50,000 koron czeskich 
(około 12,000 złotych). 

Najstarszy marynarz. W wiosce Bugueles, nad 
zatoką Port Blanc, we Francji, żyje najstarszy marynarz, 
niejaki Yvon Maurice, uradzony dnia 2 lutego 1830 roku, 
a zatem liczący już blisko sta lat. Starzec ten liczy ni 
mniej, ni więcej, tylko 78 lat służby na wszystkich morzach 
świata, z czego 5 lat i 7 miesięcy przypada na służbę we 
francuskiej marynarce wojennej, na pokładzie fregaty „Ju- 
piter", reszta zaś — na służbę na okrętach handlowych i 
rybackich. Pomimo niezwykłego swego wieku, stuletni ma- 
rynarz, pobierający obecnie 3,000 franków emerytury, nie 
rozstaje się datychczas z morzem i od czasu do czasu u- 
czestniczy w wyprawach rybackich. 


ð traju i ze swiata. 

Działdowo, Walne Zebranie KółEa Rolni» 
czego odbyło się w botelu „tiłasovia* w obecaości 45 
cjłontów. Do nowego jariądu wcsjli p. p.: Subłowsti, 
Grjymacj. Kiesiobędzti i Dworak. Do Komisji rewizyjnej my: 
brano p. p: Dotowsticqo, Dstandę i Wiśniewskiego. Jato 
delegaci na Walne jebanie powiatowego Towarzystwa Rol 
nicjego wybrani zostali p. p: Domanowsfi 3 PiertawPi i 
Boqusławsti 3 Rubdolfowa. 

— Wytrycie stradjionych przedmiotów. Do 
Diłałdowa przybył obywatel niemiecki, Dans Boering ie 
Szucpantowa, w powiecie ostróbztim, prosiąc o pomoc przy 
odnalezieniu różnych przedmiotów, sfradiionych prye robot: 
nifów sezonowych, pocbobiących 3 MAduwy. Posterunet polis 
cji państwowej udiielił Goceimdowi pomocy i następnie po: 
lieja w Wawie prsytrrymała robotnifów: Jaworskiego | 
Serota, u Ftórych snalejiono więtsjość stradzionych przed» 
miotów mattości 300 maref. Goering oświadcąył, ij jest bur 
djo zadowolony 3 powodu sjybFiedo załutwienia jego spras 
wy i olajat poojiw dla qriecjności władz; polst ch, timiec 
bjąc, ią w Miemezech mówi się duża ytego o Polsce, prezre 
gem 4amaczył, je, w rase zawarcia trattatu kandloweqo, 
szereg toward p będzie można taniej jatupywać w polsce. 

3 powiatu działbowstieqo. 

pierławta, Zmarła tu szanowasa i poważana nit: 
własta, $, p. Joanna fledanowsfa, utodjona Sta: 
chora, priejywszy lat 59. Bóg cięjfo doświadczał ją w ży: 
ciu, nie szczędził jej jednat tast swoich, W rotu 1921, pod» 
czas wielliego pożaru wsi, spłonęło cate gospodarstwo mat» 
jontów Miedanowsfich, Dzięfi pracy i ośtcjzędności odbudo: 
wali dom mieszfalny i zabudowania qospodarsfie Sreudio: 
na życiem matta rodjiny praqnęła odpocząć, fajwyjsjy po: 
wołał ją do siebie... 5. p. Riedanowsfa pozostawiła w Qlę 
bolim jalu męta, 7 córek i 2 synów. Ks. superintendent Bore 
czewsfi 3 Działboma wyqłosił w domu jałobnym i na cmene 
tarzu w polstim jęiyfu bardzo pięfne Fazanie na temat: „iie 
brońcie mi wyjścia stad". 

płośnica. Sfradiiono tu na targowistuj wosu Mend 
lomi Stułowi 3 (Mławy 4 fojucby i 3 płaszcze wartości 900 zł. 
—Dnia 22 go 3. m przytrzymanc tu Marjana Śeesza i Ada: 
ma Nojemsfiego pod rariutem Eradiiejy pszczół i miodu. 

prioma. W nocy ı 2] na 22 zm. stradiiono tu tol 
nifowi fłatszewstiemu pół sqorfi wartości 100 złotych. 

3a nielegalne przefroczenie granicy pzy 
trzymano 4 osoby. 
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5 dalszych stron. 

W Mościcach, pod Tarnowem (w Małopolsce), ż0e 
stała otwarta mielfa państwowa fabryta zwiąątów azotos 
wych. Sabryla ta zbudowana jest podług pomysłu Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej, Jgnacego Mościctiego, Etóry, 
jst ogólnie wiadomo, jest znanym w całej Europie ucjonym 
chemifiem. 

Uroczystości dziesięciolecia. Dnia 19 3. m. 
obchodzono bardzo uroczyście w Toruniu i w Bydqosja 
czy djlesięcioletnią rocznicę wyzwolenia Pomorza 3 pod jary. 
ma ebceqo i przyłączenia go do Polsfi, 

Targ tolnicjzo'nasienny we Ewowie. jod 
patronatem specjalnego Komitetu organizacyjnego urządzają 
Targi Wschodnie w dniach 23, 24 i 25 b. m. swój cjmarty 
4 rzędu doroczny i przedwiosenny targ rolnicjo=nasienny, ma» 
jący charatter ogólno-ttajowy. JattolwicE tegoroczny targ 
rolmicjonasienny, 3 powodu nistich cen zboja i ogólnej der 
presji gospodarczej, odbywać się będzie w waruntach saeg. 
nie teudniejsiych, nie ulega jednat watpliwości, że spełni on 
t.m stutecjniej swe sadanie zaopatrzenia interesowanych w 
doborowy, wypróbowany materjal siewny | w potrzebny 
sprzęt gospodarsfi w mojliwie najdogodniejszy sposób. 

Rolnicy jui orzą. Pey sprzyjającej pogodile, trwa. 
jącej już od PilPu dni. tolnicy na Sląstu Cieszyństim tozpos 
cjeli juj ortę ofoło 15 stycznia r. b. 

31a fotbon ii 

Szczytno. Wrażenia j podróży misyjnej. W 
Szczytnie wychcdyi ob szeregu lat pismo pod nagłówtiem: 
„Głos itwanqelijny". redagowany przej znancdo na Ma. 
ueach i cenionego ewanqelistę, p. Reinholda Bartja. Brat 
Barcj odbyt w listopadzie t. 3. podróz ðo Rratowa ua Smyk 
polstich zborów Ewanqgelictich i Towarzystw, a potem, Ja- 
proszony pricy Esięży: Rulisja, Rifodema, Btegera i Trom. 
bifa, zwiebjił SłąsE potsPi i czesfi, ora: lrstroń na Slas. 
tu Ctesjyństim, gdzie brał udział w zebraniach ewangelizas 
cyjnych. W qrudniowym (Lodowym) numerze „Głosu tEwane 
qelijnego" p. Barcy opisat pielnie swoje wrajenia 3 tej 
podróży misyjnej. 

Jeleń na ulicach Bytomia. Pezechodnie na ulicy 
Olndenbutga w Bytomiu byli niedawno świadtami niezwyte 
tego widowista. Od strony cmentarza, położonego przy tejje 
ulicy, a qranicjącego 4 lastiem, nadbiegł pięfny jeleń i, wy- 
straszony ruchem Wicjnyw, począł biec prosto praed siebie. 
W pemnej chwili 3 bocznej ulicjli wyjechał samochód, pod 
Ttòry wpadł jeleń. odnosjąc Pilta ran. Strajacy przewiejli 
poranioneqo jelenia do zwiezzyńca, 

Tragicina łatastrofa Widownią tragicznej Taa 
tastrofy stała się fopulnia Deinity pod Bytomiem, nalejaca 
do niemiecfieqo towatjystwa Giesche. Dnia 15 3. m, otoło 
qodiny 6 miecjiorem na tal zwanym poltabzie siodtowym, 
qłębofości 200 metrów, dała się odczuć silna detonacja. 6 
osób zostało letto rannych, 3 osoby zostały zabite. Nadto 
jeden górnit zostat zasypany, po Fatastrofie fopalnia pwids 
cita się do lejącej na polstiej stronie topalni „Słorentyna” 
; ptośbą, ajeby saoriestano robót strzelniczych, a to w celu 
uratowania zasypanecto qórnita, Ropaluia polsta zastosoe 
wała się do tej prośby, 

Burmiśttz Opola — oszustem. Wiellą sensas 
cję w Opolu wywołała wiadomość, je przeciwto dr. Berger 
towi, burmistrzowi miasta Opola, przywódcy miejscowych 
nacjonalistów niemiectich, wd! i> postępowanie dyscyplie 
uatne 3a sfandaliczne nadniycia finansowe w Górnośląse 
fiem Tomwariystmie Bubony tRiesztań, Ftóreqo Berger dlugi 
cas był wiceprtjesem i przewodniczącym rady nadzorczej tej 
spólłi. pray tej sposobności prasa opołycyjia podnosi, je 
pod tjabami dra Bergera dugi miasta Opola dosHy do 14 
miljonów maret. Ostatni deficyt budietomy wynosi prieszła 
pół miljona mare?  Dfuzuje się mięc 3 tego, je nacjonall« 
stycina polityta niemiecła nie idzie zupełnie m parze 3e solis 
ong gospodarką. 

3: świata. 

Rtmawe tożtuchy bezrobotnych w Kieme 
czech. iDiienwifi niemiecfie donoszą o wielkich razruchach 
besrobotnych. jafie miały miejsce w Hattmansdarf. w pos 
wiecie Chemnitz. Pochód demonstrantów, w ftórym przetoae 
jali tomuniści. przechobrac obol budynków fabryti Recinia 
w Martmansdorfie, obrzucił te budynti Famieniami. Celem o1 
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chrony fabryi znajbowało się w jej bubynfach 20 policjan: 
tów, Ttócjy starali się tojproszyć bemonstrantów. Riedy 
jednat ci ostatni rzucili się na nich 3 Eamieniami oraz Pot 
Pami, wytwanemi ą płotów, policjanci byli zmuszeni Dać o. 
guia we własnej obronie. Ma sfutet tej strzelaniny zostało 
zabitych 4 bezrobotnych, a 20 cięjto rannych. W Maqdebute 
dosjło równiej do starcia pomiędzy demonstrującymi fomu 
nistami a policją, ptzycjem 2 policjantów qostało lello ranz 
nych. Zebranie tomunistów zostało następnie rozproszone 
przej policję. — Prezydent policji berlińskiej zatagał wsjcle 
Hch zebrań Fomunistycjnych. policja jest w ostrem pofoto» 
wiu w całem Berlinie. 


: f 
Poradni? gospodarsfi. 

Dojenie tró w. 

Prez nieumiejętne dojenie rów tracimy bardzo wiele 
mlela, Aby zrozumieć, na czem polega prawidłowe dojenie 
frów, najpierw zastanowić się trzeba nad budową wymienia 
u trów. Wymig jest to gruczoł łojoworpotowy, umiesjcjony 
w Dolnej cjęści brzucha Promy. Więtsja część qgruciołu mies 
ści się w qłębi brjucha, mniejsza jaś wystaje nazewnątrj. 
Gjęść wewnętrzna wymienia jest jalby wytwórnia mleta, a 
cjęść jewnętrjna tylfo składem. Cjęść wewnętejna wysłana 
jest błoną, złozoną 3 wielliej liczby drobnych tomótet (coś 
w rodzaju psączelej woszczyżny). Do błony tej bochodją liczne 
drobne nacjzyńta frwionośne, Etóre przynoszą ze sobą wyttae 
wione przej frowę 4 pasyy soli pożywne. Romòrti błony 
wsysają te soti i przerabiają je na mlelo. 3 tych tomóret 
wytwórczych mleto stapuje tropelfami i przez drobne fana: 
liti spływa do zewnętrjnedo wymienia, do czterech jego 
ćmwiartet. Bajda ćwiartka zatfońcjona jest stuzyfiem. U nasar 
Dy Eażbedo strzyta jest mięsień w postaci pierścienia, mię: 
sień ten obcista, jafby gumową obrącztą, Panaliti odpływo» 
we, mieszczące się w strjytu. Przy nacisfaniu steylo mięs 
sień wolnieje i mleto moje swobodnie wypływać nazewnątri. 
Rajwajniejsjem jest dotlaone wydajanie fromy. Przez niedae 
statecjne Dojenie traci się podwójnie. Przedewszysttiem ostate 
nie trople mlefa najwięcej żawittają tHusżcju. Tłuszcz mlecje 
ny bowiem, jafo najljejszy, zbiera się pod postacią śmietana 
ti na samym wierzchu. Przy dojeniu najpierw schodzi chude, 
spodnie mlefo, w fońcu zaś sama prawie śmictanta. Prócz 
tego dofładne dojenie ma jeszcze to wielfie naczemie, Je pos 
budja gruczoł mlecjny Do więfszej wydajności i przyzwyczaja 
bo zwięfszonej pracy. Goy wydoimy niedbale i pozostanie 
pewna ilóść mlefa w mymieniu, to Prowa da tylfo tyle, ile 
pierwszego dnia, a może nawet trochę mniej. Jeżeli jednat 
wybdoimy dofładnie, to pobubdzimy tem do więfszego wydziee 
lania mlela; Erowa da nam pewną nabmyżfę, wywałaną tyl» 
Ło priej dotlabne ściąganie. TDruqlm waruntiem prawidtos 
wego dojenia jest dbałość, aby Frowa była zawsze dojona 
w tych samych qodjinach i w mojlimie równych odstępach 
casu., Jest to pożądane i ze wzqlędu na porjądet qospoe 
barcjy, pozatem ptjej dojenie o jednej porje usuwamy możli» 
wie prseciąjenie wymienia. Ceste Dojenie wplywa również 
dodatnio na mlecjność. Dowiedjiono przy pomocy odpotmiede 
nich dośwładcyeń, że frowy, dojone cztery razy Dziennie, daz 
waty mleta więcej, nij prezy trzyfeotnem dojeniu. Gjterofrotne 
dojenie jest fłopotliwe i stosuntówo niewiele lepsie Daje rer 
zultaty. tajprattyczniejsze jest trzytrotne dojenie, a mianowie 
cie: o godzinie 5 rano, o 11 przed południem i o 7 lub 8 
wieczorem. W cjasie dojenia mie trzeba Frów fatmiec, ani 
poić, gdy) wzajemnie obdaniając się od jadła, stają się nie» 
spotojne, niesfotne, Przed dojeniem dobrze jest wymię ugnia» 
tać egla, Fażbą twiartfę wymienia osobno. Prze myquiałanie 
mymię jędenieje, powiętsza się. Szczedólnie zalecone bywa 
masowanie przy dojeniu pierwiastef, u ftórych qrnczół miecze 
ny jest jeszcje słabo rog uinięty, Młasuje się prie; dwie do 
ttjecy minut, potem boi, przy fońcu dojemia znów się ma: 
suje. Doit naley całą rętą, nacistając nasadę sttzyła pale 
cem dużym i wstajującym, a pozostałymi palcami przebiera» 
jąc po strzytu, jał po tlavnecie, i wycistać mleto. Tafic doe 
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jenie mniej męczy, a przytem strzyłi nie taf pętają, jal przy 
ściąganiu samemi palcami. Dęlnięcia tworzą się 3 rójnych 
przyczyn, naprzytład: 3 wadliwego wyciągania strzytów przy 
dojeniu J powodu zadrapań pajznogdciami, zziębnięcie moftedo 
wymienia. Spętane strzyli trjeba zara) smatomać blejmwaso« 
wą maścią, a jejeli trudno Dostać, — zwytłem niesolonem 
masłem. Przy dojeniu frotoy nie bić, nie potrącać słopłiem, 
gdyż lo powoduje nerwowy sturcj mięśnia obrącjtoweqo i 
jattjymanie mleta, co przejść moje w stały narów. IDoić na» 
lejy na ftrjyż jedną tętą lewą jadnią ćwiartfę wymienia, a 
brugą jednocześnie prawą przednią i naobwrót. Siadać pod 
frową trjeba 3 prawej strony, qłową opatłszy się o brzuch 
trowy. Ogon przy dojeniu najlepiej przywiązać rowie dø 
nogi. Jeżeli frowa wieriqa, to najlepiej ją spętać. 
Ji Rwasieborsti 


Prosimy o wpłacanie prenumeraty 
na onto celowe p. R. O. Rr. 4852. 
Od Redafcji. 
Mptasja się wsjystłie osoby, Etre rojsptzedoawały „Ras 
lendar; dla Mazurów” i „Kalendaz dla Emanqelifórw* o wyłaa 


canie należności na pocicie na Ponto cjefowe 4852 w docje 
towej Rasie Wszczędności, 


ODopowie0dż Neodatcji. 

Panu Emilowi Śrendzie w Suwattach. Sers 
decznie diięfujemy za cjynną i owocną pracę, ora) ja przes 
słanie pieniędzy 3a talendacje. 

parafji Ewanqgełlicfiej w Suwałkach. Sere 
tecjnie Dzięfujemy 3a priesłane 25 złotych. Życjymy owoce 
nej pracy. 


Wesoly tącit 
S;tobda cjaśu 
Stary Wojciech jest cięjfo chory. Żony już nie ma, ale 
ma siosttę zamęiną w odlegiej msi, ftóra na jego wawa 
nie przyjechała 
— U mąż twój nie przyjechał? — pyta Wojciech siostry. 
— Chcial przyjechać, ale $e ma teraz pilną robotę, więc 
sobic tat ułożyliśmy, je przyjcdjie dopiero na pogreb. 


Rynfi. 

Rynef zbojowy. W Poznaniu placono w dniu 25 
stycjnia 1930 tofu za 100 Filo: Żyto 2250, psienica 36,50, 
jęczmień prem, 22.50, jęcymień browatny 26,50, owies 17,50, 
mata jytnia 70:prec. 35,50, mata pszenna 65:proc. 59,50, 
ospa żytnia 15,00, ospa pszenna 17.00. qroch polny 33,00, 
groch Wiftoria 42,00, droch Solqera 38,00, seradela 24,00, 
łubin niebiesli 22,00, łubin żółty 25,00, słoma lużna 3,00, 
słoma prasewana 4,00, siano lujne 8,50, siano prasowane 
10,00 złotych podajemy ceny najwyjsze. 

WW Berlinie płacono w dniu 25 stycjnia 1930 rotu za 
jbaje i nasiona oleiste ża 1000 (ilo, inne za 100 Eilo: Psje 
nica od stacji załadowania 250,00, żyło od stacji qaladowa: 
nia 158,00, jęczmień browarny 190,00, jęczmień pastewny i 
prjemysłowy 165,00, owies 144,00, mata pszenna 35,50, mą” 
Pa żytnia 25,00, otręby pszenne 10,50, otięby żytnie 9,00, 
qroch Wittoria 32,00, qtoch drobny, jadalny 24,75, qroch 
pastewny 21,00, peluszta 20.00, bób 19,00, wyla 24,00, łu. 
bin niebiesti 15,00, łubin żótry 18,00, seradela nowa 30,00, 
matuchy tzepafowe 17,50. matuchy Intane 22,60, mytłofi sue 
che 7,40, śrut Soya 14,50, płatfi ziemniaczane 14,00 złotych. 
Ceny najwyższe w R. 1 


„Bazeta mazurska i „Rowiny”. pisma, poświęcone 
sprawom ludu ewanqelickiego, wychodza co niedzielę. Prenu 
merata Fosyiuje miesięcjnie, łącznie 3 dodatfiem „Nasz Świat" 
i „Rasy Światef" I złoty; przesyłaniem do domu. Dla płacących 
ja cały tot zgóry opłata wyniesie 8 3i. Dla płacących ja 
pół roľu 4,50 34. Dla płacących Ewavtalnie zgóry 2 yt. 50 qr. 


Redafcja w Warszawie: voja I m. 10, tel. 
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